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KLARNETY TRANSPONUJĄCE.

Powiedzieliśmy już, że klarnet w stroju C
dziś nie jest w użyciu, że posługujemy się właści..
wie tylko klarnetami w stroju B i A, które są już
właśnie instrumentami transponującemi. Wszystko
cośmy podali o technice klarnetu, dotyczy wszyst­
kich klarnetów bez względu na strój.

Klarnet altowy stroi o kwintę niżej, od nieuży..
wanego już dziś klarnetu normalnego (w C), a więc
w stroju f, t. zn. o kwartę niżej od B-klarnetu.
Instrument ten mało używany jest w praktyce.
(Mendelssohn 
apisał dwa duety na klarnet w B
i klarnet altowy):

Klarnet maly w stroju Es jest członkiem or­
kiestry dętej, brzmi o małą tercję wyżej od no­
tacji.

Klarnet basowy ma pisownię taką samą jak
klarnek w B lub A, lecz brzmi o oktawę niżej.
Skala sięga w notacji od małego e do c Wyższe
tony są nie do użycia.
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Furtwtingler o próbach orkiestralnych.
Znakomity dyrygent w rozmowie rozstrząsał

tę dziś bardzo ważną i aktualną kwestję: dużo czy
mało prób?

RoJa próby, jaką ona odgrywa na polu sztuki
odtwórczej, jaka jej przypada w praktyce życia
koncertowego uległa w ostatnim stuleciu istotnej
zmianie. Hans BUlow zasadniczo jako pierwszy
poznał wartość próby. Szczególną cechą jego
czynności kapelmistrzowskiej były precezyjne wy­
pracowania wszystkich: szczegółów i nieomylność
techniczna wykonania; obydwie zaś rezultatem
systematycznych prób, które wcześniej nie były
znane. On uczeń Ryszarda Wagnera i jego uczeń
Gustaw Mahler podwyższyli ilość prób wielokro­
tnie, a to wywołało mniemanie, że najważniejszym
miernikiem wyczynu dyrygenckiego jest praca przy­
gotowawcza.

Dokąd skrajne ujęcię tego problemu prowa­
dzi, wykazują - według furtwanglera -:- stosunki
w orkiestrach amerykańskich. Z nastaniem wiel­
kich amerykańskich orkieltr luksusowych r02po­

brzmi
w B stroju
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Naturalnie posługujemy się szczególnie pozy­

cjami niskiemi, które to tony są najpiękniejsze.
Ich barwa jest jak u zwykłego klarnetu. Klarnet
basowy jest cudownym instrumentem melodyjnym,
o wielkich możliwościach dynamicznych.

Niektór
y kompozytorowie posługują się w no­
tacji klarnetu basow
go kluczem basowym, wów­
czas transponuje on jak zwykły klarnet. (Wagner,
Lohengrin)
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Dzieła specjalne na klarnet: Mozart Konce rt

Weber - Dwa koncerty, Koncertino, Warjacje, Kwin­
tet, Sonata; Spobr - Cztery' koncerty; Scbumann
utwory; Brabms - Dwie sonaty, Trio, Kwintet
i wiele innych.

w A stroju

wszechniło się naiwne zapatrywanie, że orkiestra,
która kosztuje dziesięciokrotnie i odbywa dziesięć
razy tyle prób, musi dziesięć razy tak dobrze grać.
Polega to na niezrozumieniu zadania jakie mają
proby. funkcja jej jest nie tylko techniczna, lecz
zarazem psychologiczna Racjonalna próba jest
przygotowaniem do koncertu, od próby do próby
musi być widoczny wzrost psychologiczny. Dy­
rygent musi dokładnie w\edzieć jak dalece da się
ten wzrost spotęgować. Jeżeli granicę tę niespo­
strzeżenie przekroczy, a zarazem więc ten szczyt,
który miał być osiągnięty dopiero na koncercie,
to duchowe siły orkiestry słabną i to odbija się
również na fizycznych; zostaje wielka, zanadto
wielka kontrola szczegółów. co obniża wrażenie
i niszczy przeżycie całości. Naogół nie są ci naj..
lepszymi dyrygentami, którzy. najwięcej prób po...
trzebują.

Oczywiście nie można nigdy z góry powie­
dzieć ile prób do jakiegoś koncertu należy robić;
zależy to bowiem od dyrygenta, orkiestry i dzieła.
W każdym razie dyrygent musi przed pierwszą
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